
Gwiazdka miała podążać swoją 
drogą. Czy zawsze trzeba iść 
samotnie? Czy w takiej wędrówce 
może towarzyszyć ktoś bliski,  
do kogo mamy zaufanie?  
Kto to mógłby być?

Wyboru dokonała Anna Iwanczewska 
z Filii nr 23

(…) - Popatrzcie! Gwiazda spadła na śnieg! - zawołał Wiepieniek. 
Gwiazdka była niewielka. Całkiem blada i zziębnięta. 
Nie świeciła jaśniej niż robaczek świętojański.  
Czupieńki podniosły ją ostrożnie.
- Powoluuutku … delikatnie … - szeptał Chlapieniek.
Gwiazdka trzęsła się i z każdą chwilą stawała się coraz bledsza. 
Gwiazdka nie chciała wypić naparu z pokrzepidełka,  
który Sapieniek podgrzał dla niej na piecyku.
Chlapieniek opowiedział jej piękną bajkę o tęczy,  
ale gwiazdka zdawała się niczego nie słyszeć. Nie zwróciła 
najmniejszej uwagi na marionetkę, którą przyniósł Wiepieniek. 
Chociaż była bardzo zabawna. Nic, zupełnie  
nic nie interesowało gwiazdki. Czupieńki nie wiedziały  
już co robić. Zasmucony Tycipieniek wziął więc gwiazdkę  
na ręce. Przytulił ją mocno i ukołysał. I wtedy gwiazdka zaczęła 
leciutko świecić. Z każdą chwilą coraz mocniej  
i mocniej.

(…) Gwiazdka, wesoła jak iskierka, fiknęła tysiąc koziołków  
i wyfrunęła przez okno.
- Zaczekaj na nas! - zawołał Tycipieniek.
W wielkim, ciemnym lesie można się przecież zgubić.  
Jeśli więc gwiazdka miała podążać dalej swoją drogą,  
Czupieńki powinny jej pomóc. Tylko one wiedziały,  
jak odnaleźć niebo.

Moncomble G., Gwiazdka. Poznań: Media Rodzina, cop. 2009. 

Książka dostępna w Filiach nr 1, 5, 10, 46
Sięgnij po lekturę i dowiedz się, czy Gwiazdka odnalazła swoją drogę!
Zapraszamy do biblioteki!
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